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Cena egzem plarza 25 gr.
Prenum .  Miesięczna 1 zł. kw ar­

talna 3 zł. z przesyłką do dom u.
• CENA OGŁOSZEŃ:

C ała  stronica ostatnia 250 zł
Pół stronicy ostatniej 140 ,
Ćwierć  stronicy ostatniej  75 „ 

Cała st. p ie rw sz a  p o d  n ag łów k iem  350 zł 
O g ło szen ia  zam iejscow e są o  25° 0 d ro ’źsze 

zag ran ii zne  są o 50%  d ro ższe  
D ro b n e  o g ło sze n ia  za s ło w o  8 g r  

m a try m o n ia ln a  10 „
d la  p o sa d  p o szu k u ją cy ch  4 „

tłu stym  d ruk iem  p o d w ó jn ie  
P rz y  w ie lo ra z o w y c h  o g ło s z e n ia c h  u d z ie la  

się  o d p o w ie d n ie g o  o p u s tu .
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BEZPARTYJNY TYGODNIK INFORMACYJNY.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA K onto czekow e P. K. 
Kraków 406419.

O. R edak to r  przyjmuje codziennie  
o d  12.— 1. w południe .

O dd z ia ł  w Borysławiu 
Pańska  368.

O ddzia ł  w Sam bo, ze 
Rynek 6.

O ddz ia ł  w Stryju 
Mickiewicza 23,

G odziny  u rzędow e  
od  12- 1.

O d W ydaw nictw a.
Wszelkie należytości za o g ło s z e ­

nia i p renumera tę  należy wpłacać przez 
P. K. O.  lub na ręce wydawcy i na­
cze lnego redaktora p. M. Tannenbauma 
Wpłaty  dokonane  na ręce innych o- 
s ó b  nie zos taną  uwzględnione.

Ód Redakcji.
Lokal redakcji i administracji mieści 

się w hali Targowej ,  1. p-

IE!

OKULISTA

Dr. II
b- sekundarjusz  Szpitala P ow sz .w e  Lwowie, 
ord. w BO RYSŁAW IU  Pańska 106.

I *  r  z  e p u k l i n y
(rup tu ry -b ruch)  to jest wypęk  i przedarcie  się jelit w 
dół, zan iedbyw ać  nie wolno, bo  m oże  się po w ię ­
kszyć jak g łow a ludzka, s p o w o d o w a ć  skręt kiszek 
i być dla życia n iebezp ieczną  !! Stosuję w  tych w y­

padkach  przepukliny pachwiny, pępka, b rzucha  (bez  krwawej operacji)  Specjalne 
Lecznicze B andaże Przepuk linow e i Chirurg iczne  w edle  własnej m etody  i n a jn o w ­
szego  m ojego  pom ysłu  sp o rząd zo n e ,  wstrzym ujące i usuwające bez  bolu  najzasta- 

rzalsze i najcięższe przepukliny u m ężczyżn , kobie t i dzieci.

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  
od godz. 10- 1-ej i 3-7 pop.
Z a k ła d  o r to p e d y c z n y  LW Ó W , u l. K r a s ic k ic h  N r. 8.

Liczne podziękow ania  publiczne  o d  osob is tośc i i uznan ia  o d  po  
wag lekarskich i P ro feso rów  Uniwersytetu.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
W P a n u  Specjaliście  d  a Przepuklin J. R apapor tow i  Dyr. Z ak ład u  o r topedycznego  w e  Lwowie 

ul Krasickich 8. sk ładam  p o d z ię k o w a n ie  za w - trzym an ie  mej z łośliwej p rzepukl iny ,  <.z p o w o d u  cze 
go m iew ałem  często ataki om dlen ia  i n ieprzytom ności)  b a n d ażem  Jego m etody ,  o z i ś  czuję się 
zdrów ' i zdolny do pełnienia s łużby

JOZEF ROTH st. R adca  Kuratorji ,  w e  Lwowie.

KAPELUSZ i HESKIE
(li

po  cenach fabrycznych poleca

R. NEUWELT
D roh obyczu , Hala targovra.

Przeróbki  s tarych kapeluszy usku­
tecznia się w  jaknajkrótszym czasie

k i j u  wiązania
i raliit prajtory narciarskie 
łyżwy, sanki

do nabycia w drogerji

_ .  L e o n a  O b r o w i c z a
Tel. 38. w D rohobyczu , ratusz. Teł. 38.

■ r-2-

Za wia damiam.
P, T. Pub liczność , iż o tw orzyłem

F ilip  7  a k ła  Hi i

precyzyjno - OPTYCZIEGO
w  D rohobyczu ,  Hala - Targow a 1. p.

Optyk N. BMBEIS
L W Ó W ,  Sykstuska 9 

D ostarcza cz łonkom  Kasy C horych ,

N areszc ie ..,
Klub radnych polskichm/Drohobycza 
na ostatnwm swem posiedzeniu 
uchwalił glosować za nadaniem 
posady dr uy i ego weterynarza miej­
skiego przecież p. Mojżeszowi Wat- 
terbergowi z  Rohatyna

1 stało się to na wniosek k s . 
prałata Prof. Dra Kotuli, o które­
go zaw sze lojalnem stanowisku  
wobec postulatów żydowskich w

naszem mieście mieliśmy ju ż  nie­
jednokrotnie sposobność pisać.

Wzamian za to Klub żydow ­
ski ma na posiedzeniu Rady miej­
skiej oświadczyć, że nie solidary­
zuje się z  obrażliwem wystąpie­
niem w tej sprawie jednego ze  
swoich członków i za to wystą­
pienie przeprosić radnych polskich. 
W ten sposób zostaje n a r e s z c i e  
zlikwidowany niemiły zatarg, któ­
ry  od pewnego czasu mącił tak 
bardzo pożądany spokój dla prac 
prezydjum miasta.

Oby tak dalej i zaw sze !

O d Redakcji!
Z  powodów technicznych numer 

dzisiejszy ukazuje się w tak zmniej­
szone j objętości. '■ .

Odtąd numer „ G łosu“ będzie się 
ukazywał w każdy piątek popołudniu 
w zwyczajnej objętości.

ie „GŁ0S“
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Dr. TA D EU SZ TARGOW SKI, 
b, pose ł  i a Sejm.

C

Wszystko dla Ojczyzny!
Mówimy,  —  że przed wojną nie 

było  niby źle w Polsce Ostatecznie ,  
kto umiał pracować,  kto umiał robić 
interesy, to  jako tako szed ł  sobie  na­
przód,  ale, czy ta  Polska  była b o g a ­
tym krajem przed  wojną? Czy  u nas 
by ły  kapitały? C zy  u nas było dużo  
gotówki?

Jak w eźrr remy wszystkie  większe 
p rzeds ięb io rs tw a prywatne w Polsce 
przedwojennej ,  to co się okaże; że 
na wszystko  cokolwiek się chciało bu ­
dować,  tworzyć,  na to trzeba było 
kapitały z zagranicy sprowadzać ,  bo  
w  Polsce  ich nie było.

Więc jeśli naród,  który miał p u s ­
tki w  kieszeni — przyszedł  do p o ­
siadania własnego  państwa,  państwa 
z  dużemi bogactwami,  kraju istotnie 
o d  Pana Boga upo s ażo n eg o  w całem 
t e g o  s łowa znaczeniu — i miał p ro ­
wadzić to odzyskane  g o s p o d a r s tw o  
bez  gotówki,  z pustkami w kieszeni, 
to  jakie były najważniejsze zadania?

Zadaniem było tworzyć  własne  
kapitały. Wiadomo,  że jak człowiek 
m łody  pos tanawia  sobie zrobić m a­
jątek, to jak się zabiera do  tego ?

W ten s p o s ó b ,  że pracuje po 
d w ó jn ą  ilość czasu,  odmawia  sobie 
wszystkiego,  oszczędza,  a po  ŹO— 30 
latach dorabia się i coś  m oż e  dzie­
ciom zostawić.  Ale nie zaczyna od  
tego ,  aby sob ie  sprawić automobil ,  
czy  coś  p o d o b n e g o ,  bo  wtedy w cią­
g u  krótkiego czasu zbankrutuje.  Czy 
m yśm y zaczęli tak, jak ten rozumny 
człowiek,  który chce się dorobić?

Nie — myśmy się nie wzięli do 
pracy, lecz do szastania pieniędzmi, 
prywatnie czy publicznie

Weźmy gospodarstw o naszego  
państwa — czegośm y nie przeprowa  
dzali w tern p a ń stw ie ! Każdy Polak 
był przekonany, że nam cały świat 
będzie zazdrościł tych urządzeń. Wy­
dawaliśmy pieniądze na prawo i na 
lewo, Jak kto nie miał zajęcia, m ó ­
w iono  mu: „ c h o d ź  na s łużbę  pań­
s tw o w ą , zrobim y Cię urzędnikiem ".

Należało od pierwszej chwili 
jak Państwo Polskie powstało, pow ie­
dzieć sobie; trzeba zaspokoić w szy s ­
tkie najniezbędniejsze potrzeby pań­
stwa, ale tylko najniezbędniejsze, nie 
puszczać się na żadne reformy naj- 
postępow sze , lecz wydawać najskrom­
niej i najniezbędniej.

N iechby nasi m inistrowie przy  
so sn o w y c h  stolikach siedzieli, ale 
niechby nasz budżet był w p o rzą ­
dku, toby nas w ięce j  s za n o w a n o  
zagranicą.

Bo konkurencję światową wytrzy­
mują tylko te narody, które przede-  
w szystk iem  potrafią pracować, tj. nie

robią rzeczy n iepotrzebnych tylko 
potrzebne.

Polak szczególnym miłośnik em 
pracy nigdy nie był. A już,  jak się 
Polska odbudowała ,  to  powiadano  
sobie: no, przecież teraz na to nam
Polskę o d b u d o w a n o ,  żebyśm y mogli 
sob ie  odpocząć .  Przecież nawet jest 
znane powiedzenienie;  „m arzymy o 
spoczynku  na łonie wolnej Ojczyzi  y “. 
Taki ideał —  spoczynek  na łonie 
O jczyzny  — jak tylko odbudowali śm y 
Polskę zaczęliśmy w prowadzać  w ży­
cie; zmniejszać ilość godzin  pracy, 
a przez te godziny,  które trzeba  b y ­
ło pracować,  więcej próżnować.

jeśli chcemy, żebyśm y w tym 
okresie,  w  którym Europa  schodzi  
na dziady, nie zeszli już na najgorsze 
dziady, bo  należymy do  najuboższych  
na ro d ó w  w Europie,  żebyśm y nie 
zostali już zupełnie żebrakami i ban ­
krutami to  trzeba z w ię k s z y ć  u nas  
ilość pracy i zrobić ją bardziej sk u ­
teczn ą , trzeba u czy ć  ludzi, jak pra­
c o w a ć ,  ż - b y  jak n a jw ięce j  o w o c ó w  
z niej było.

Jeśli chcemy na swej ziemi być 
gospodarzam i ,  żeby ziemia była dla 
nas nie dla obcych — to w tych 
ciężkich czasach trzeba pod jąć stare 
zasady: „praca i o szczędn ość" .

Aleksander hr. Skrzyński
b. min. spraw  zagr.

Z  głębokim  żalem dow iadu ję  się o 
śmierci posła dra  L eona Reicha. P om ny 
w spó łp racy  z nim w r. 192&, żałuję, że 
p rzedw czesna  śmierć nie pozwoliła  Mu w 
całej pełni wyzyskać Jeg o  niezwykłych z d o l­
ności dla dob ra  ludu żydow sk iego , zam ie­
szkującego  Polskę i dla d o b ra  Polski wogóle.

Zetknąłem się ze Zmarłym jako p rz e d ­
stawiciel rządu, który dążył do  po lepszen ia  
s tosunków  polsko-żydow skich . N azw ano  to 
dążenie n iezupełnie szczęśliwie, bo  nie w 
zupełności s łuszne „ug o d ą"  z Żydami.

Nie m oże bow iem  być m o w a  o „ u g o ­
dzie" m iędzy obywatelami p e w n e g o  kraju 
a ich rządem . Nie pow inno  jednak  d o c h o ­
dzić do  n ieporozum ień  między nimi. n ie p o ­
rozumień, mających swe ź ró d ło  w  przesą ­
dach, fałszywych informacjach, w  u o g ó ln ie ­
niach p rz y p a d k o w y c h  zjawisk, tendencyjnie 
rozdm uchiw anych  przez  dem agog iczną  fra- 
zeologję . Ta  ostatnia karmi opinję publiczną 
skrajnością swych haseł, miast żywić ją 
zd row em i, bo  opartem i na sprawiedliwości 
i uczciwości kom prom isam i.

O ddalić  p ierw sze i p rzygo tow ać  d ru ­
gie o to  był cel, d o  k tó rego  wraz ze Z m ar-

Bo nie wiemy co nas jako s p o ­
łeczeńs tw o w Polsce czeka! Nie wie­
my — czy nie czekają nas wielkie 
burze  — wielkie katastrofy?

Żeby  prze jść przez te burze,
trzeba  mieć zasadę ;  — w szystko  na  
drug i p lan , O jczyzna na p ierw szy,  
żeby  ją jak najmniej kosz towało ,  że­
by zd row a  wyszła.

Nie bądźm y dziećmi, którym
trzeba zawsze  pokazywać zabawkę,  
obiecanki  robić: z róbcie to  — to bę 
dzie na końcu  coś  lepszego  — bo  
Pan B ó g  dał nam  taką n a d zw y ­
czajną rzecz, jakiej ża d en  n aród  
nigdy  odrazu nie dostał: „w olność  
i O jczyznę".

Więc starajmy się o to, żebyśmy 
tę Ojczyznę,  którą wywalczyliśmy, ca­
łą pozostawil i .

Bo my za naszego  życia — zd a ­
je się już pięknych i w ygodnych  cza­
só w  nie będz iemy oglądali.  Jeszcze
m oż e  być,  że na wielkie p ióby ,  na 
wielkie cierpienia będziemy wystawie­
ni, ale s tarajmy się, ażeby przez te 
c iężk ie  czasy O jczyzna przeszła  c a ­
ło i aby n asze  dzieci n as  potem  
błogosław iły , żeśm y im pozostaw ili  
lepszy  sp a d e k ,  niż nam  p ozostaw ili  
nasi o jcow ie .

łym zdążaliśmy.
Dr. Reich wniósł do  tych dążeń całą 

pełnię swych gorących  uczuć, jasność  swej 
oceny, szczerość swych p o g lądów .

Rozum iał O n  swą g łęboką  obywatelską 
odpow iedz ia lność .  T roska  zaś o d o b ro  p a ń ­
stwa po lsk iego  ze strony Ż ydow stw a  w y su ­
wała się na p ierw szy plan naszych w szyst­
kich ro z m ó w , służąc nam  za podstaw ę, 
k tóra  była konieczną  d la 'p o m y ś ln e g o  ro z ­
wiązania tych p rob lem ów .

M nóstw o  tych kwestyj jest ściśle zwią 
zanych z ekonom icznem  i f inansow em  ży­
ciem Państw a, Tkwią o n e  g łęboko  w ca ło ­
kształcie zjawisk, tak. że było t rudno ,  a na­
w et n iem ożliwe załatwić te wszystkie kwestje 
jednem  poc iągn ięc iem  p iórz . Rozpatrywanie 
jednak  k ażd eg o  p ro b lem u  o s o b n a  bez  
miłości i nienawiści, ale tylko z troską o 
całkowity objektywizm  m usiałoby z czasem  
dać  pom yślne  rezultaty. D u żo  ważnych 
sp raw  m o g ło b y  zostać rozw iązanych  i p rzy­
czynić się d o  w zm ocnien ia  zaufania, do  
bezparty jnego  s tanow iska rządu.

N a tę  d ro g ę  weszliśmy w spó ln ie ,  a 
chociaż  sp raw a  została p rze rw ana, to nie

Dr L E O N  R E I C H
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ulega dla mnie wątpliwości, że na tę samą 
d ro g ę  w kroczą i inne rządy i inni ludzie, 
gdyż  to jest jedynie dobra  droga, która 
prow adzi d o  celu. R ów ność  wszystkich o- 
bywateli musi być kardynalną zasadą rzą­
dzenia. Jeśli w Państwie znajduje się mniej­
szość, która posiada  wysokie intellektualne 
wartości i która znajduje się w swoistem 
położeniu, to nakłada to na każdy rząd o- 
bowiązek zainteresowania się tą m nie jszo­
ścią, nie po  to, aby jej zapew nić  prawa 
wyjątkowe. lecz by jej zagw aran tow ać  nie 
na papierze, ale faktyczne możliwości rozwoju

Dążenie do  tego z do b rą  intencją ro z ­
wiązuje prob lem  psychologiczny, który jest 
tak delikatny i tak ważny, jeśli cjiodzi o 
dwie różne rasy, dwie religje, dwie kultury, 
dw a  rodzaje  tem peram entów , którym los 
przeznaczył mieszkać w spólnie  pod  jednym 
dachem , które m o g ą  sobie wzajemnie p o ­
magać, ale i wzajemnie szkodzić i których 
sym patje  i nastrój nie m o g ą  być oboję tne .

Czy udało się to Zm arłem u i w jakiej 
mierze mu się uda ło  rozwiązać ten p rob lem  
psychologiczny, a lbo kwestję zaufania, 
p rzed  rozwiązaniem  wielu sp raw  na to da 
od p o w ied ź  historyczna. Chciałem tylko 
stwierdzić, że pełen dobrych myśli i nadziei 
w gorącej trosce o los swych w spó łw yzna­
wców pracow ał Zmarły. Przerósł wielu p o ­
śró d  sw eg o  pokolenia, bo  wierzył w postęp  
i przyszłość, a miarą wielkości Człowieka 
jest siła Jego  wiary.

Tą sam ą drogą, którą O n  kroczył, p ó j ­
dą napew no  i inni, ale kiedy do jdą  do celu, 
niechaj w spom ną ,  że w pierwszych sze re ­
gach szedł O n . Pamięć o Nim będzie w ó w ­
czas w takiej mierze zasługiwała na uzna­
nie, w jakiej dziś należy się Jej Cześć.

NADESŁANE.

Akademja poselska B. B. W. R.

Uwaga R e d a k c ji!
‘‘łt

Błp. Dr Leon  Reich urodził się 
w D rohob yczu ; o Jeg o  znaczeniu i 
zasługach napiszemy w następnym 
numerze.

W związku z agitacją rządu za 
zmianą konstytucji przemawiali w  Stry­
ju w niedzielę w sali Sokoła  przed  
licznem audytorjum trzej pos łow ie  z 
B. B. na tematy:  1) Położenie z e w ­
nętrzne,  2) wewnętrzne i 3) g o s p o ­
darcze Polski,  Pose ł  Zalewski mówił  
o poli tyce zewnęt rznej ,  Polska  p r o ­
wadzi  poli tykę pokojową,  co zostało 
uznanem także przez państwa zacho 
dnie. W stosunku  do trzech sąsiadów: 
Rosji, Niemiec i Litwy stara się P o l ­
ska zmniejszać powierzchnię tarć, co 
się stało przez  podpisan ie układu li­
kwidacyjnego z Niemcami, przez le­
psze stosunki  handlowe z Rosją.  N a ­
leży się spodziewać ,  że Litwa, dla 
której historja Polski ma duży sen ty ­
ment, zawróci z karkołomnej drogi 
polityki Waldemarasa i dawna polsko- 
litewska przyjaźń w nowej odżyje 
formie. Polska go to w a  zawsze  żyć w 
zgodzie  z wszystkimi sąsiadami pod  
warunkiem, że Jej suwerenność  m o ­
cars twowa i obecne  granice będą 
przez sąs iadów respektowane.  W tej 
kwestji Polska nie zna dyskrecji i na 
każdy wniosek p o ko jow y  czy zbro jny  
co do  kwestji granic odpow ie  s ta ­
nowczo:  Nigdy!

Pos łowie  pp. Wojciechowski i 
Pochnarski mówili o sytuacji wewnątrz 
kraju. Oba j  ci panowie  n ow ego  nic 
nie powiedzieli ,  G orze j  lub lepiej p o ­
wtórzyli argumenty  za zmianą obecnej 
konstytucji,  znane zbyt dobrze  z ga ­
zet sanacji. Nie odkryli żadnego  rąbka 
tajemnicy na co wszyscy czekali i nie 
powiedzieli  nic ciekawego, coby mogło  
pobudzić  do dyskusji lub kombinacji .

W jakim celu trzej Żydzi  złożyli 
przed referatami pp. p o s łó w  dekla­
rację, w czyjem imieniu i jaka była 
jej treść

„Historja Ż y d ó w  w jej o śm ie­

szonej  części lubi się powtarzać.  Ata­
wistycznie obciążone  jednostki lubią 
przy kaź'dej spo so b n o śc i  zagrać ową 
„zabawę",  którą jako ch łopcy  często 
zagraliśmy" mówi historyk.

Wiadomem jest każdemu piszą­
cemu i czytającemu Polakowi i Ż y ­
dowi, że Żydzi w  chwili resurekcji 
Pańs twa polskiego uroczyście o św ia ­
dczyli, że stoją na s tanowisku pań­
s tw ow ośc i  polskiej,  że żadnych nie 
mają aspiracyj terytorjalnych,  że żą ­
dają tylko pe łnego równouprawnienia  
i autonomji  kulturalnej. Czy dekla­
rację tę ktoś z Ż y d ó w  odwoła ł .  Nam 
wiadomo,  że ta deklaracja każdego 
Żyda  obowiązu je  Możliwie,  że ci p a ­
nowie,  k tórzy w  niedzielę deklarację 
odczytal i sądzili, że odkryli nową A- 
merykę, możliwie że deklaracji Ż y d ó w  
z r 1918 nie znali. Jeden z tych pa ­
n ó w  m oż e  już za stary, jeden był 
jeszcze  bardzo  młodym,  kiedy naród  
żydowski  określi ł swój s tosunek do  
narodu i pańs twa polskiego,  a trzeci 
poli tyką się nie zajmuje.

Niemiłem i pozbaw ionem  
znaczenia było wystąpienie tych p a ­
nów  i niezgrabnie było zaaranżowane 
niewidoczną  ręką.

Forma w jakiej ta deklaracja by­
ła oddana  nie odpowiadała  ważkiej 
treści w  niej zawartej  i nie wywoła ła  
należytego echa.

T ego  rodzaju deklaracje znaczą 
wiele, gdy  opinja całego s p o łe c z e ń ­
stwa ją w ypow iada  przez usta do  te ­
go  wielkiego aktu p o w o ła n e g o  m ę ża  
stanu,

Żydow scy  mężowie  stanu to już 
uczynili. Zebrana  liczna i pow ażna  
publiczność wysłuchała referatów pp.  
pos łów  uważnie,  a zwłaszcza  pana 
Zalewsk iego za jego  mądre i jasne 
s łowa darzyła oklaskami,

Gruźlica.
W związku z miesiącem walki z g ru ­

źlicą, chcem y pobieżnie  się zająć tą ch o ro ­
bą i zastosować, czy te środki, k tóremi się 
nasze spo łeczeństw o  posługu je  przy zw al­
czaniu tej cho roby  są dosta teczne  i p ro w a ­
dzące  do  celu.

Gruźlica jest cho robą  infekcyjną, in ­
fekcja m oże nastąpić p ośredn io  lub b e z p o ­
średnio . M ożna się zarazić prątkami Kocha 
w p ro s t  od  człowieka cho rego  na gruźlicę, 
bakcyle te m ożna  w dychiw ać powietrzem, 
i w inny sp o só b  m o g ą  się one dostać do 
n aszego  organizm u. Jak rozmaite są drogi, 
któremi się gruźlicy nabawiamy, tak różne 
o rgany  m oże ona pierwotnie zaatakować, 
by przy odpow iednie j sp o so b n o śc i  rozsiać 
się p o  całym organiżm ie. Ż aden  organ  lu­
dzki nie jest o d p o rn y  przeciw gruźlicy.

P rócz  podziału  ana tom o-pa to log iczne-

go rozróżniam y gruźlicę 'o r g a n ó w  w e w n ę ­
trznych i gruźlicę skóry. P o d czas  gdy pier­
wsza mniej jest dos tępna  naszem u  fizykal­
nem u i chem icznem u leczeniu, to gruźlica 
skóry w każdej formie reaguje  na leczenie 
fizykalne (Roentgen, lampa kw arcow a i tp.)

K a ida  prawie gruźlica jest w p oczą ­
tkach sw ego  rozw oju  uleczalną.

D jagnoza  do b rze  postaw iona i ceiowe 
leczenie p row adzą  zwykle do  sku tecznego 
wyniku.

Utarło się mniemanie, że gruźlicę 
m ożna  wyleczyć tylko w górskich  okoli­
cach klimatycznych lub nad m orzem . M nie­
manie to jes t  z gruntu  rzeczy  fałszywe i 
niczem nieuzasadnione. Środki wyżej w y­
mienione są w leczeniu gruźlicy p o m ocn i­
cze, ale nie stanowią ż ad n eg o  conditio sine 
qua non. Gruźlicę m ożna rów nież do b rze  
wyleczyć w prywatnem d o m u , w szpitalu, 
w sanatorjum jak i nad m orzem  lub w g ó ­
rach. Mieszkańcy okolic po łudn iow ych  
więcej chorują na gruźlicę aniżeli m iesz­
kańcy północy. Ciepło zatem i bliskość m o ­
rza p rzed  gruźlicą nie chronią.

Przyczyny powiększenia  się liczby 
chorych  na gruźlicę szukać  należy w dw óch  
czynnikach, które po  wojnie niby zm o ra  
zawisły nad ludzkością. N ęd za  m ieszka­
niowa i go rsze  warunki bytowania. N ędza  
mieszkaniowa vv głównej mierze przyczynia 
się do  p rzenoszen ia  i zakażenia się gruźlicą, 
Dzieci p rzedewszystkiem  narażone  są na 
infekcję. W dom u. w którym  dzieci p rze ­
bywają razem ze starymi, którzy niegdyś 
coś mieli i śpią w tym sam ym  pokoju, 
m uszą one w p ierw szych latach zarażać się 
gruźlicą. O g n isko  pierw otne  znajdujem y 
w m łodym  organiżm ie, w tern miejscu, 
które świadczy, że infekcja nastąpiła w m ło ­
dości. Gruczoły w nęk o w e  dzieci są 
p ierwszym  etapem  tej d ługo  trwającej walki 
między o rganizm em  a infekcją. Nic dz iw nego , 
że dzisiaj m o żn o ść  zarażenia się jest wielka, 
gdy w jednym  poko ju  mieści się cała r o ­
dzina złożona z 6-8 o sób . Jak d ługo  nędza 
m ieszkaniowa nie będzie usunięta 
wysiłek każdy będzie daremny, bo 
będzie to  walka od peryferji a nie od 
źródła.
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O S O B IS T E

Kierownik komisarjatu P, P. asp. 
W ładysław Szaciłło pow rócił  z urlopu 
i objął u rzędow anie.

P R Z E N IE S IE N IA .

Kierownik W ydziału ś ledczego  kom. 
Bolesław Stepek został przyniesiony do 
Wydziału ś ledczego  w e Lw ow ie w  miejsce 
p rzen ies ionego  objął u rzędow anie  asp. P. P. 
Dymitr Buben.

N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d ek  śm ierci.
Wasyl Sfasyszyn, robotnik  iasowy za ­

jęty we firmie „ G o d u la 11 w czasie jazdy 
kolejką leśną z M ajdanu do  Rybnika w padł 
p o d  koła tak nieszczęśliwie, że  ta zgniotła 
m u  czaszkę, złamała obie ręce, wskutek 
czego  pon iós ł  śmierć na miejscu. Kto p o ­
nosi w inę ustali ś ledztw o sądow e.

A r e sz to w a n ie  p o d p a la cza .
Pod zarzutem po d p a len ia  zagrody  

W asyla S zczęsn eg o  z Gajów wyżnych 
aresz tow ał tut. W ydz. ś ledczy Senia Błań- 
czaka z G ajów  wyżnych. P odpalen ia  d o ­
k o n a ł  z zem sty  do  p o szk o d o w an eg o .

N apad  rab unkow y na kobietę .
O n eg d a j  około  północy, w pad ł do  

m ieszkania M. Wawrockiej w N ahujowicach 
zam askow any osobn ik  z bronią w ręku, 
p o d  g ro źb ą  użycia broni zrabow ał jej 
z p o d  siennika ukryte 2000 Zł. i 2 doi. am. 
a następnie  zbiegł. D o chodzen ia  wykazały, 
że  sp raw cam i n ap ad u  b y l i :  Michał Czapla 
Iwan i H nat Pawłyk z Nahujowic, których 
a resz tow ano. Część zrabowanej gotówki 
zdo łano  odebrać .

P O Ż A R  KO PALNI W  MRAŹN1CV,
(Kr.) D nia  25/Xl. b. r. o godz , 4 '30 

pow stał p o ża r  w szybie naftowym „Haller" 
w Mrażnicy, Spłonęło  całe urządzenie  szybu 
wraz z narzędziami wiertniczemi. Przzczyną 
p o ża ru  była n ieos trożność  p racow ników  
przy ogrzew aniu  ropy  w hali maszynowej. 
Szkoda  wynosi 7000 doi. am.

T O  J E S T

„RAOJO „ 
H!LVERSUM

Tysiące robo tn ików  oraz setki 
najbardziej wykwalifikowanych 
inżynierów i techników  pracuje 
przy  p rodukcji  ho lenderskiej fa­
bryki rad joodb io rn ików  „N eder-  
landsche Seintoestellen Fabriek 

w Hilversum.
Najlepsze m aszyny i najbardzie 
no w o czesn e  Iaboratorja są do 
dyspozycji tych, którzy udo sk o  
nalają radjoodbiorniki Hilversum 
„RA D JO  HILV ERSU M “ to apa 
rat znany w całym świecie ze 
swej czystości o db io ru ,  wielkie 
selektywności, łatwości w o b s łu ­

dze i es te tycznego  w yglądu.

Do nabycia w firmie:

DETEHA ttb
oraz we wszystkich

B ójka  i jej skutki w  kawiarni 
w  B orysław iu .

Dnia 27. l is topada w nocy powstała 
z b łahego  p o w o d u  bójka w kawiarni p o d  
„Naftusią" w Borysławiu. Skutki były 
fatalne, a lbowiem  niejaki Jankiel Wilbach 
poranił  nożem  ciężko Edw arda  Bednarskiego 
i Samuela R osen b au m a  w okolicę serca 
i w lewy bok. Z p o w o d u  bardzo  g ro źn eg o  
stanu ranionych odstaw iono  ich do  szpitala 
w  D rohobyczu . Za  sp raw cą który zbiegł, 
czynione są poszukiwania-

W łam an ie  k asow e z  śród m ieśc iu .  
U jęcie  s p r a w c ó w .

Przed  kilku dniami d o k o n an o  śmiałego 
włamania ka so w eg o ,  na szkodę Franciszka 
Witkiewicza notarjusza w D rohobyczu , 
spraw cy po  rozpruciu  kasy zabrali całą za­
wartość, a to 3000 Zł. w  gotów ce i s temple 
za kilkaset złotych. D o ch o d zen ia  ustaliły

Zależnie od  pod łoża ,  na jakie bakcyie 
te trafiafją, ch o ro b a  ta rozwija się lub też w za­
rodku  zostaje zduszona .  Bakcyle gruźlic, 
dostaw szy  się do  organ izm u zd row ego  
i d o b rze  odżyw ianego  nie rozm nażają  się 
i nie wywołują p ro cesu  sw oistego, lylko 
u legają  resorbeyi. O  ile zaś trafia na o rg a ­
nizm w ycieńczony i schorow any  ro kiełkują 
w nim jak z b o że  na dobre j ziemi po  ,£j.e- 
płym deszczu.

Czy wysiłek spo łeczeństw a  m oże tu 
wiele zrobić? Każda akcja na tern poiu  jest 
g o d n a  pochwały , jest etyczna i świadczy 
o wielkiej sile altruizmu. Czy prow adzi ona 
do  celu? Nie!! Jak d ługo  te dw a czynniki 
1) n ędza  mieszkaniowa i 2) zła s topa ży­
ciowa istnieją, jak stoimy bezradni w o b ec  
tego  wroga ludzkości. M ożna uratować je 
dnostki o d  niechybnej śmierci a przy d o ­
brej organizacji i nadzwyczajnych ofiarach 
pieniężnych ze strony całego sp o łeczeń ­
stwa m ożna zmniejszyć skutki tej choroby, 
całkowicie jej nie usuniem y ani naw et nie 
sprow adzim y do  naturalnych granic, jak 
długu bieda panow ać będzie w spo ­
łeczeństwie. W yznać bow iem  musimy, że 
p rzedew szystk iem  jest to choroba b ie­
dnych, głodnych i opuszczonych.

By gruźlicę skutecznie zwalczyć, musi 
wkroczyć rząd, którego nieograniczone 
w swoim rodzaju możliwości, mogą dużo 
zrobić. Usunąć mizerję mieszkaniową, pod 
nieść stODę życiową społeczeństwa oto 
środki, Które pewnie działają, Wszystko 
irme, to półśrodki, które zabierają dużo 
energji i pieniędzy.

Jak d łu g o , je d n a k  rząd tego  nie czyni 
to obow iązkiem  społeczeństw a jest s a m o ­
p o m o c  i każda  ofiara jest uzasadn iona  
i święta. Ratować życie ludzkie jest naszym 
obow iązkiem , gdy my sami wolni jesteśmy 
od  tej nędznej choroby.

N iezaw odnie  każdy przyczyni się 
czem m oże d o  walki z ukrytym wrogiem, 
jakim jest gruźlica.

Dr. B. Mtihlbauer.

w D R O H O B Y C Z U , Mały Rynek
g »

większych miastach, 

że spraw cam i byli iwan Krawiec, Stefan 
Rupniak z D rohobycza  i Marja H uniak s łu ­
żąca Dra Nachta  z D rohobycza . Zaznacza  
się przytem, że w spom nian i  dokonali rów nież 
włamania przed  n iedawnym  czasem  do 
Kasy Ludowej w D rohobyczu . Spraw ców  
aresz tow ano  i ods taw iono  do  Sądu g ro d z ­
kiego w D rohobyczu .

Śm ierte lna  bójka w  lokalu Z w  ązku  
Strzeleckiego w  Borysław iu.
W nocy na 1 /XII. 1929 p odczas  za­

bawy w dom u Związku Strzeleckiego 
w Borysławiu pow stała  bójka między 
Józefem  Rzeźnikiem a M ieczysławem O le ­
jarskim, który został raniony nożem  w szyję 
przez Rzeźnika. Pom im o  udzielonej natych- 
miastówej pom o cy  lekarskiej, śp  Olejarski 
w przeciągu kilku minut zmarł. Sprawcę 
aresztowano.

Aresztowanie sp raw cy  postrzelenia  
w  Borysław iu,

Kom. P. P. w Borysławiu ujął i a re ­
sztow ał Kazimierza Radeckiego za pos trze­
lenie D aw ida Leichtlingera i L iebesm ana 
z Borysławia.

Kradzieże.
P o d  zarzutem dokonanych  kradzieży 

na  szkodę  łnż. E ngelberga , Dymitra Kulczy­
ckiego, Michaliny O strow skiej i w. i. a re ­
sz tow ano w Borysławiu W ładysława Klim­
czaka. Również przy trzym ano z n an eg o  zło­
dzieja Mikołaja Pełechacza  za rozmaite 
kradzi

Na Gwiazdkę!.
P O L E C A  FIRMA

UL. SZEW SKA.

wielki w y b ó r  galanteryjny, artykuły s p o ­
żywcze oraz  o z d o b y  choinkow e 
P O  C E N A C H  N A JN IŻSZY C H .

UL. SZEW SKA

Zi
w 150 w zorach . C E N Y  P R Z Y ST Ę PN E .

ki i mą i i
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Ma n a  s k ła d z ie  w ie lk i  w y b ó r

PIECÓW i KUCHEN KAFLOWYCH
wyroby KRĄJOWE z gliny czeskiej i wyroby ZAGRANICZNE.

(K a tle  z a g r a n ic z n e  w y r a b ia n e  w  n a jn o w sz y c h  ty p a c h , s ty la c h , d e s e -  ’ 
n ia c h  i  k o lo r a c h  z fa b r y k i F . PE X 1D E R  w  E e to w ic a c h  (C z ec h o sło w a c ja )

K R A J O W E  K A F L E
p o c h o d z ą  z fabryki GNIDZ1ŃSK1ECO na Śląsku.

Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kaflarstwa wchodzące. ~*StĘk
jr

.pes

Konc. Szkoła M odnych  "Pańców 
J. HAUSM ANA w D ro h o b y czu .

Z początkiem  bm . rozpoczyna  stę w  n o ­
wej z kom fortem  urządzone j  sali przy 

ul Szew czenki 1. 1 1.

k u r s

n a j n e w s z y c l  t a ń c ó w
Jako to: T an g o  F rancusk ie ,  walc  angielski, n a j ­
m odn ie jsze  zagran iczne  tańce  oraz  polskie tańce  
n a ro d o w e  jak:  M azur  ze wszystkiemi figuram i i in.

Po n ad to  p ro w a d zo n e  b ę d ą  s p e c j a l n e  k u r s y  
w yłączn ie  w  zam kniętych kótkach, tak dla d o b ra  
nego  towarzystwa jako też  dla uczniów  i uczenie  
izk ó ł  średnich,  o raz  od rębne  kursy  dla dziatwy 
szkolnej.
W P 1 S Y i informacje  codziennie  w  godzinach 

od  5 -8  wieczór  w  tejże sali. 
U W A G A :  Ćwiczenia  tan eczn e  o d b ę d ą  się 

każdej soboty  i niedzieli.

D Y R E K C J A .

N ie z a w o d n y  śr o d e k !

Piegi, 
Wągry 
i t. d.

niszczy

i skórę 
od św ieża

tylko

k r e m  „ H A L I N A *  
:Skutek stwierdzony na P W.K. i T.W,

P rz y  g o le n iu  n ie z b ę d n y !

CQ
N  N£ 5

„ A N T I  E K Z E M A T I N *

N a jlep szy  t łu s z c z  do

i . i u L . m ,  s i e c z e n i a  i

H T O K O i

N a jlep sze  m a sło  r o ś lin n e

P O T O K A N A
N a jlep sza  o l iw a  ja d a ln a

T O T O  K “

Głuchota uleczalna.
Fenomenalny wynalazek Eufonja za­

demonstrowany specjalistom. Sami się wy­
leczycie z przytępionego słuchu, szumu i 
-cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania 
‘Pouczającą broszurę na żądanie wysyła bez­
płatnie Eufonja, Liszki koło Krakowa 37.

Racjonalna i ekonom iczna  g o sp o d a rk a  p rz e d ­
siębiorstw p row adzi tylko

K sięgow ość  Szwajcarska!
W celu zaznajom ienia  za in teresow anych 

w buchalterji z n o w o czesn ą  m etodą  p o ­
dw ójnej,  skróconej, przejrzystej oraz p r o ­
stej księgow ości . R U F  A'  u rządza  się w 
bm . z ramienia Konc. Biura Buchalteryjno- 
Rewizyjnego S.BERGMANA w D rohobyczu , 
Szewczenki 4. sze reg  w ykładów  i p o k azó w  
dla
Z A W O D O W Y C H  BU C H A LT ER Ó W

w kierunku p rak tycznego  stosow ania  
K sięgow ości szwajcarskiej 

D em onstrow anie  tego  system u przy 
użyciu odnośnych  apara tów  od b y w ać  się 
będz ie  w  godz inach  w ieczornych  w mniej­
szych grupah , dla należytego uprzystępienia  
i z rozum ienia  tej metody, p rzyczem  na  
miejscu uw zględn iane  b ęd ą  wskazówki, 
d os to so w an e  do  rodzaju  przedsiębiorstwa, 
w jakim dany K SIĘG O W Y  pracuje.

informacje i zg łoszen ia  w D roho­
byczu, Szewczenki 4. 
w  godz .  12-1 w połud . i 6-8 wieczorem. 
S. BERGMAN właść. Konc. Biura Buchał- 

teryjno- R ew izyjnego 
zaprzys. rzeczoznaw ca  sądow y.

Unieważnia się zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Droho­
bycz na nazwisko Szymon Guttenplan.

piece i Kuchnie Kaflowe
w y ro b u  fabr. „D rohobycka  Spół­
ka przem ysłowo-budowlana*
z gliny szam otow ej (najnow sze  
fasony) na d o g o d n y ch  warunkach. 
U trzymuje na składzie: Z nana  z 

solidności firma:

Zastępstwo f-my Hardmuth
W ykonuje  wszelkie w yroby  w zakres ka­

flarstwa wchodzące. 
G W A R A N C JA  Z A  J A K O Ś Ć  MA-  
T E R J A Ł U  i Z A  W Y K O N A N I E .

A bsolw ent filologji ANGIELSKIEJ Un. K. J
L E O N  R I N G E L

prow adzi
w  D R O H O B Y C Z U  i BO RY SŁA W IU  

zb io ro w e  i p o jedyncze

leKcje języKa atigielsKiego
dla początkujących i zaaw ansow anych . 

Z g łoszen ia  w D R O H O B Y C Z U : Biuro dzień 
n ików  p. T unow ej (naprzeciw  ratusza.) 

Z g łoszen ia  w  BO RY SŁA W IU : Kasyno urzę 
dnicze ul.Pańska (d o m  p .A berbacha) o d  5-7 w.

leserujcie w „GŁOSIE"



6. GLOS DROHOBYCKO-BORYSŁAWSKO-SAMBORSKO-STRYJSKI.______________________________ N r. 31.

O D E Z W A .
W statystyce śmiertelności z p o w o d u  gruźlicy stoi Polska  niestety w p ierw szym  rzędzie. Z p o w o d u  gruźlicy traci kraj 

rocznie 70,000 ludzi zmarłych, zaś dziesięć razy tyle o só h  jest n iezdclnych  do p ra c y  Jeżeli w tak małym kraju jak Danja, umiera 

rocznie  na 10.000 m ieszkańców  tylko 8 o só b ,  a w Polsce pow yżej 20-tu to wina leży w niedostatecznej, b o  małe' organizacji walki 

z gruźlicą u nas. Polski Związek Przeciwgruźliczy pozosta jący  pod  Wysokim Protektoratem  Pana P rezydenta  Rzeczypospolitej Polskiej 

u rządza  za p rzykładem  zagranicy w po rozum ien iu  z M inisterstwem Spraw  W ewnętrznych  corocznie  w g rudn iu  m iesiąc przeciw ­
gruźliczy. W  tym miesiącu zb io row y wysiłek obywateli, instytucji rządow ych, sam orządow ych  i społecznych , ma dostarczyć fu n d u szó w  

na skuteczną walkę z gruźlicą, a w yrazem  teg o  wysiłku p o w in n o  być nabycie znaczka p rzec iw gruźliczego , w ten sam s p o s ó b  zbiera- 

Francja  rocznie 20 mik f r a n k ó w :

A p e lu je m y  d o  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  n a s z e g o  W o je w ó d z tw a :
W miesiącu g rudn iu  znaczek przeciwgruźliczy znaleźć się pow inien w każdej instytucji rządowej, i prywatnej, we wszystkich 

tow arzystw ach  spo łecznych , w każdem  przedsięb iorstw ie  hand low em  i przem ysłow em .
Każdy obywatel, mężczyźni, kobjety, dzieci, starzy i młodzi-, duchow ieństw o , pracujący w zaw odach  wolnych, wojskowi 

i robotn icy , wszyscy powinni zakupić znaczek przeciwgruźliczy.
H a s ło :  „D o walki z gruźlicą11 ma w g rudn iu  wniknąć do najdalszych zakątków wtedy wyniki tej walki zbliżą nas do tegc-  

stanu, jaki osiągnęły  kraje zachodnie .

K O M I T E T  O B Y W A T E L S K I .
P R E Z Y D J U M  H O N O R O W E .

JW P .  W O JC IE C H  Hr. G O Ł U C H O W S K I *  Ks. Dr, B O L E S Ł A W  T W A R D O W S K I
W o jew o d a  Lwowski. A rcybiskup i Metropolita  Lwowski.

JW P. P ro ' .  Dr. Allerhand Maurycy.
JW P. Senator Decykiewicz W łodzimierz.
JW P. Eckhard  Czesław , Starosta Lwowski.

JW P. Dr. Markowski Zygm unt,  Rektor Akademji M edycyny Weterynaryjnej.
JW P , M oszoro  Dominik, P rezes  Dyrekcji Poczt i Telegrafów.

JW P . Inż. Prachtel-M orawiański Paweł, P rezes  D \rekcji  Koleji.
JW P. Dr. Polak Tadeusz , P rezes  Izby Skarbowej.

JW P. Pytlakowski Ignacy, Kurator O k ręg u  Szko lnego  lw ow skiego .
JW P. Dr. Schram m  Hilary, Rektor Uniwersytetu.

JW P . Inż. W eigel Kasper, Rektor Politechniki,
JW P. Woycicki Czesław, P rezes  Sądu Apelacyjnego.

Z A  K O M I T E T  Ś C I S Ł Y :
P R E Z E S  H O N O R O W Y :

JW P . Dr. Mikołajski Szczepan, Naczelnik W ydziału Zdrow ia  Pub licznego  U rzędu  W ojew ódzk iego .
Dr. W Y S O C K I JÓ Z E F  Dr. Z A B Ł O C K I ST A N ISŁA W

Sekretarz w ykonaw czy Terytorja lnego  Tw a Przec iw gruź liczego . P rezes  Terytorja lnego Twa Przeciw gruźliczego.

t *      ---------- ■  —  ■ — --------------------------------------------- |

P i e c e  i k u c h n i e  k a f l o w e
m a r k i „ L E T O “ p o r c e la n o w e  - b ia łe  I r ó ż n o k o lo r o w e  z  najlepszej  g liny  s z a m o to w e j

wyrobu SKI. AKC. „L E T O  K A M N  A w LETÓV1CACH (Czechy)  
sa  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  b e z k o n k u r e n c y jn e ! !

W I E L K I  W Y B Ó R ! !  —  —  -  -  -  -  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .
U W A G A !  O strzeg a  się p rzed  naśladownictwa- 

mi. P raw dziw e tylko z wytłoczonym  w ewnątrz
k ażd eg o  kafla znakiem fabrycznym ’ „ 7 , ,

Wyłączne zas tępstwo:

Wilhelm Pechthold
D R O H O B Y C Z , S o b ie s k ie g o  52. 

Telefon Nr. 34.
N adto  poleca  się okłądziny ścienne (flizy) i piece krajowe, jak rów nież  przyjmuje się wszelkie roboty  w zakres kaflarstwa 

\ ---------------------------------------------------------  w ch o d zące  po  cenach  konkurencyjnych. — = /

D ru k  Anieli Broś D rohooycz .T e i .  2 7 0 . - Miejsce w ydania  D ro h o b y cz .  W ydawca: M. T a n n e n b a u m  i Ska. R edak to r  odp . M. T a n n e n b a u m .


